
KUR JEB WARSZAW8KL
Dnia 10go Maja. Rok 1865. JW. 105.
Środa. Rano ciepła st. 7; w pot. s t . 14 . 

vv ysok.wody st. 2. c. 1 1 .(Ubywa.)
W schód Słońca g. 4 m. i e I 
Zachód „ „ 7 3s

28 Kwietnia 
10  M aja Rok 1865:

Jutro, Sgo Mamerta Biskupa.

Z a o D e g d a j o  g o d z in ie  1 le j z rana, w K a te d r z e  
Prawosławnej, po n a b o ż e ń s tw ie ,  na k tórem  raczył b y ć  
obecnym JVy. H rabia N am iestnik, odczytany był Naj- 
w y ższy  Manifest, wydany l2go  K w ietnia r. b., o zgo­
nie  J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie lk ie g o  X i ę - 
c ia  C e s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T ronu M ik o ła j a  A le -  
A a n d r o w ic z a  i ogłoszeniu J e g o  .C e s a r s k ie j  W y s o ­
k o ś c i  W ie lk ie g o  X ię c ia  A l e x a n d r a  A le x a n d r o w i-  
c z a . N a s t ę p c ą  Tronu i C e s a r z e w ic z em . (d . W.)

— R ada Adm inistracyjną Królestw a, m ając sobie 
przez P rezesa Banku Polskiego przedstaw iony rezu l­
ta t dopełnionego przez Bankierów  i Kupców tu te j­
szych wyboru Kandydatów na 4 posady Starszych 
Giełdy W arszawskiej, na k tóre wybrani zostali: Laski 
W ładysław, Levy Lesser, S im ler Ju ljan  i Lesser S ta­
nisław; wybór takowy na posiedzeniu dnia 20 Kwie­
tn ia  (2 Maja) r. b. zatw ierdziła. (D. W.)

— (La Patr) Darmsztad, d. 4: Maja. Na jja śn ie js i Ce­
sarz  i C esarzow a Ruscy, za m ieszk a li na teraz w zam ku 
In gen heim , po łożonym  o 2 m ile  ztąd.

_  (La Fr:) Otrzymujemy z Lyonu k ilka ciekawych 
szczegółów o widzeniu się w dworcu drogi żelaznej, na 
stacji Perrache, Cesai za Napoleona z Rodziną Cesar- 
sko-Ruską. Cesarz Napoleon oczekiwał w dworcu dro­
gi żelaznej na przybycie pociągu, którym  jechała  R o­
dzina Najjaśniejszego Cesarza Ruskiego; ja k  skoro za ­
sygnalizowano pociąg, Cesarz Napoleon wyszedł na 
platform ę, i pierwsza osoba k tó rą  Cesarz A lexander 
ujrzał w chwili zbliżania się pociągu, był Cesarz Napo­
leon. N ajjaśniejszy Cesarz Ruski wyszedł niezwłocznie 
ze swego wagonu, i obaj monarchowie uściskali sobie 
serdecznie dłonie. Cesarz Alexander walcząc ze w zru­
szeniem, m iał postawę spokojną i nacechowaną siłą 
charak teru , lecz pomimo to przebijało w nim  uczucie 
wielkiej boleści. Najjaśniejsza Cesarzowa R uska była 
w wagonie w położeniu półleżącem w chwili, gdy Ce­
sarz Napoleon zbliżył się do J. C. Mości, całując Jej r ę ­
kę i w ynurzając Jej w kilku wyrazach głębokie spół- 
czucie. Godność M onarchini nie zdołała  powstrzym ać 
dłużej serca m atki, i J .C . Mość zala ła  się łzami. W zru­
szeniem tem  przejęli się do glębiw szyscy członkowie 
rodziny Cesarskiej, stojący przy Cesarzowej, mianowi­
cie Cesarz A lexander i młodzi X iążęta Jego synowie a 
nawet sam Cesarz Napoleon. Prawdziwie wzniosły i 
sm utny zarazem  widok przedstaw iała Rodzina m o n ar­
sza, tak  potężna i tak  do tkn ię ta  tym  zesłanym  na nią 
Przez O patrzność ciosem, który obudził we F rancji je- 
dnozgodne spółczucie, tak  szlachetnie poświadczone 
obecnością Cesarza Napoleona, Przed odjazdem, Ce­
sarz A lexander zwrócił kilka uprzejm ych wyrazów do 
M arszałka C anrobert id o  S enatora Chevreau, podczas 
gdy Cesarz Napoleon rozm aw iał z glównem i osobami 
z otoczenia Rodziny Cesarsko-Ruskiej. Cesarz Napo­
leon pozostał na platform ie aż do sam ego odejścia po­

ciągu, i gdy tenże był ju ż  w ruchu, obaj M onarchowie 
w ynurzali sobie jeszcze wzajem nie sym patję i  żegnali 
się skinieniem  ręk i. (D. W.)

p  ~  N a jw y ż s z y m  z d. 4go Kwietnia, W ice-
n v A  c  ?  W ileńskiego Tow arzystwa Wyścigów K ón- 
unwan irZT ^ut)erDj a lnyi U rsyn Niemcewicz, m ia

20 K am erjunkrem  D w oru Je g o  Ce s a r  
s k o -K r ó l e w s k ie j  Mo śc i. (K ur: Wil:)

Drzez w ™ 2" 321,6 do wykonawczej N ro 129
przez W arszawskiego O ber-Policm ajstra wydanym

konawSeZ7Ce ? “ 0-ziPOleCam Całemu sk ła d °w i policji wy­b a w c z e j  ściśle przestrzegać, ażeby przez okna fron-

ŚmieCi  1 nieczystości- uiewywie- 
nlJh  - y’ u b ram a’ fa te r> poduszek i t. p., win­
d o ' W j? rzekraczaniu  tego zakazu, przedstaw iać 
ao Kary podług uznania, za  pośrednictw em  P P . Po 
licm ajstrów . (G. P.)

T r  Wczoraj przyjechali do Warszawy: K om endant1 
y Zam°ścia Jenerał Artylerji Sztaden z Z a-1 

mościa, Jenerał Major Typold z Radomia.

w * J J i a b ' "V 0  g?dz: 10eJ 2 ra n a > odbędzie się 
w Kościele Powązkowskim , Nabożeństwo za spokói
k Uw  p  P’ Machowskiego, b. Oficera wyższego 
b. W. I ., poczem nas tąp i poświęcenie kam ienia p o ło ­
żonego na jego grobie. (6498)

— Ju tro , o godz:9tej rano, w Kościele P P . Wizytek 
odbędzie się W otywa żałobna za duszę M arji-Jakóbi- 
ny  Koszutskiej Przełożonej Zgrom adzenia P P . W H , 
te* w Lublinie; n a  k tó re  to  Nabożeństwo, pozostała 
Rodzina, P rzyjaciół i Znajomych, zaprasza. (6 4 1 4  )

-  W iktor fta/cowieeki dym: Podpułkow nik K orpusu 
Inże m erów K om unikacji Lądowych i Wodnych, E m e­
ry t, K aw aler O rderu  Stej A n n y  i Sgo S t a n i s ł a w a  
kl: III  ozdobiony Znakiem  N ieskazitelnej 1Służby

^ K R  A M P N f e 1 C' S lej Ch0r0bie- opatrzony  S ś  SAKRAMENTAMI w 5 6 ty m  roku ż y d a ,  wczoraj

n r l T p S . d ; n “7 „ / 0zost ałepiaszają  Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzpnie 
zw łok, w dniu jutrzejszym  o godzinie fu i; ™  ?

fi- >
Sś. SAKRAMENTAMI w T cła^ D  ^ie “ iach’ °P atrzony 
Szkoły Głównej W a r R R w s l i  D̂ z a n o m k i y Uczeń 
Rodzice i B racia z a n J ^ • Jiz PoSr$*em  w sm utku 
Kolegów zm arłego Krew nych’ Przyjaciół i
Kościoła Śgo K r z y ż a  P °ohow“ !e zwł()k, z dolnego

na  cm entarz P o w ą zk o w sk i ^ m )  ^  p 0 p o łu d n iu ’

Polski^w o godz: lż e j w południe, B ank]
wri7d£mi„ sesjonalnej zdaw ał publiczne sp ra - l

czynności swoich za rok zeszły 1864, a  3 7 1
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istnienia tej Instytucji. Po zagajeniu takowego przez 
prezydującego JW. Rzeczywistego Radcy Tainem 
I' undukleja, Kontrolera Jeneralnego Królestwa od
Umorzen?aSS  Sprawozdanie 2 odbytej P™z Komisję 
ku za r gM K ™i0 ™e%° rewizJ1 rachunków Ban- 
Tain! i ? 63' Nast§Pme na wezwanie JWgo Radcv 
Tajnego Kruzego, Prezesa Banku, odczytano sprawo^ 
zdanie za rok zeszły 1864, z którego d o w ia d u j e m S -  
?e staa czynny wynosił: 1) wgotowiźnie rs fi'son

r r ™  ">*“«• f f i Ł 6
w j lo ś iL e ,  Jerfe t a p Ł t o J K  f Ś  S ,d °" e
czne rs. 899,610 kop: 18% ; 4 ) p o ży Jz tó ,Z
kop: 2 9 % ; 5) rachunki bieżące z domami handlowe-

we r s . I m & K ! ‘K v e.C' ; , b , “S " V  Pt !emyS' l>' 
ruchomościach rs. 381 861 k i  W /  t "  "  “
87 089 4^0 k n n -7fh 04. ! V.- p ‘ O cznie rs.

r«. .10,000,000?' 2) f „ ; S u t e " n , S Ł f S u

we rs. 9,103 807 kop: 76%; 5) S Ł * S ? t

we r?D̂ S r  '7 7 ^ ’w8'2. ^  sum "my przekazo-
jAnnnn  i J’ • p: /*j 7) fundusz rezerwowy rs.
440,000; łącznie rs. 28,435,597 kop: 78% . Po s trąc e ­
n iu  stanu  biernego od czynnego, s tan  m ajątkowy 
rJ J[n - 0ZoJU m  31szym G rudnia 1864 roku  wynosił 

• o,bo3,852 kop: 9 1 '/2. Że zaś fundusz uposażenia 
« ynosi r s - 8>000,000 , zyskano więc w  r. 1864

rs. 653,8o2 kop: 91% .
— W czorajsza prelekcja P rofessora M ierzyńskiego, 

Uc.1Znaf f lu dzisie.i.szem łilologji”, zeb ra ła  znów w sa- 
lic /ho6- ^ i 5 cb chciwych wiedzy słuchaczy, k tórych  
lrinHoiif. byda ® uiejszą niż na poprzednich wy- 
zwoiunnu / am Przediuiot, k tó ry  u nas nie wielu ma 
za ł nniu . 'I ’ to sPr a wił. Szanowny p relegen t wyka­
zie r | s i  u  P°wody tej oziębłości, k tó ra  spostrzegać 
ekich i n „ J a to y t|?óuiaczenia wszystkich Autorów Gre-
które na nic w W  P°  cóż.mozolić si§ nad  J?zykam i, 
dzi wielu 7hv? ?  nam  S1? nie Przydadzą, tak  tw ier- 
czas się o t r z a s n J TJednak pły tk ie zdanie, z którego 
duch narodu pokr'.’ ’ t0 n a JP rz e z ro c z y s ts z a  3zata,duch narodu n X ',  E 10 najprzezroczystsza szata 
•key z kwiatu dus yWa^ ca- S.łowa- to j akby Pył ulatu 
uiatając, tworzy zan -n0Wliłcy Je§° « V tk ę ;  Pył  ten 
stestwo kwiatu i z v}£ Je8°’ w nim sam oie '
łości, o jej nafui.,J  “ teS° wnioskować możemy o ca- 
jedynczych wyrazaob^ zy 5ednem słowem, w po- 
rozpatrując sie w grunrE,atrZe  ̂ ,si§ możemy. Geolog, 
go składających, wninsW- W Pojedynczych warstwach 
prz7czyną, ich u t^orzeai Je o siłach, które się stały 
natury wuioskuje o dusz- „ ok)S bada język i z jego 
echem. Z języka więc wnioskm ’ któreS° on si§ sta* 
i ztąd jest on nadzwyczaj v,„ y 0 samym narodzie, 
rycznym; ztąd wielkie znaczeT-ym materjałem histo- 
starożytnych, lecz nietylko st'a z,nai°mości języków 
wszystkich języków często wypro^0zf7tn.ych, z natury 
ski o faktach, których historja zupełni'C ?nożem.V wnio- 
aość  pierwiastków w wielu wyrazach162?9' Ws-n<51' 
wszystkie języki iz jednego powstały, że £ z y  ^  że

rozrzucane po ziemi narody, kiedyś jedną  wspólnie 
zam ieszkiwali krainę. Tą kolebką, w której sie  wy- 
ko łysała dzisiejsza społeczność je s t  Azja; P radziad  
w szystkich narodów zam ieszkiwał k ra j, leżący u  stóp  
m p V w n lo  Nlf P rzeP arty  instynk t, k tó ry  wlała OPA- 

j / i  -W en nai-dd, pchał go praw dopodobnie do 
wędrówek i rozproszenia się po świecie. Różne m iej­
scowe w arunki w płynęły później na zm ianę pierwo­
tnego głosu duszy i utw orzenie znanych nam  dziś ję -
zy. . 7  ,a^dyjęzyk ma nazwanie dla tych tylko przed­
miotów, k tó re  zna; jeżeli zatem  spostrzeżem y w ró- 
żnycn językach na przedm iot ten  nazwy, od jedne­
go utormowane źródło-słowu, wnioskować możemj%źe 
nazw a ta, a zatem  i przedm iot w owym pierw otnym

Szano* ny ,Prelegeu t’ Jako P rzykład  
przytoczył wyraz „wdowa” i przeprowadziwszy go 
przez różne języki, w ykrył we wszystkich wspólność 
F , ™ fku' .Poaieważ znany był stan  wdowi, a  zatem

św ie Ł T i ? V StDif  m • Siał° ‘ Podobnież ojciec, m atka, św iekra 11. d. pokazują, że węzły rodzinne łączyły
i wówczas z sobą pojedyncze domy. N astępnie „orać* 
również wspólny ma w wielu językach"pierw iastek ' 
z tąd  więc czynność ta  znaną być m usiała w tym  p ra - 
narodzie. N astępnie wykazał szanowny prelegent zna­
czenie nazwisk mitologicznych, i objaśnił to  na w yra-

' J ? k j§ zyki tylko doprowadziły nas 
do odkrycia wielu faktów w najodleglejszych czasach, 
gdzie h isto rja  nie śmie zajrzeć i posługuje sie tylko 
podaniem , lecz to  je s t zawsze niepew nem ; o ile
w niem je s t praw dy pokazują często języki, a z tad
badanie ich, pominąwszy n aw et w pływ  n’a „ J J E  
umysłowy studjującego, je s t nadzwyczaj ważnem i po- 
zytecznem. Mimo pozorną suchość przedm iotu dla 
publiczności, prelekcja była bardzo ożywioną i żywo 
zaję ła  słuchaczy.—Na tym  wykładzie było osób 250.

— W Piątek , 12go b. m., o godzinie 5ej po p o łu ­
dniu, wykładać będzie w sali redutowej Prof: M agister 
I ra w a  S. Budziński, „O pojedynku ’.

-  Znakom ity nasz A rtysta, D yrektor Szkoły S ztuk 
Pięknych, Xawery Kaniewski, wykończył w tych dniach 
prześliczny obraz, na k tó ry  żadna m atka bez ro z­
rzewnienia, żadne pobożne serce bez w zruszenia 
spojrzeć nie może. W okolicy Rzymu, zkąd w odda­
leniu  widać za Tybrem  m onte Cavio i bazylikę Ś<m 
P a w ł a , Rodzina z naszych stron  do Świętego m ia­
sta  przybyła, korne zgina kolano przed Jego Św ią­
tobliwością P ju s e m  IX, k tó ry  niespodzianie wraz
z otoczeniem swojem odbywa zam iejską przecha- . 
dzkę. Z pośrodka pobożnie ukorzonego grona, trzech - ly 
le tn ie  dziewczątko, poznawszy Pa p ie ż a , bieży w nai- 
wnem uniesieniu dla pow itania Ojc a  Śgo. P ju s  IX
którem u w spadku po CHRYSTUSIE, pozostało przy­
tu len ie i błogosław ienie pacholąt, wznosi dobrotliw ie 
prawicę dla pobłogosław ienia dziecięciu i Rodzinie 
jego. E fek t i ogólna harm onja tego obrazu nic do 
życzenia nie pozostawiają. Osoby w dwóch powyż­
szych gruppach przedstaw ione, dokładnie sa snortre- 
towane. W otoczeniu P a p ie ż a , z którego oblicza p ro ­
m ienieje owa znana powszechnie a niewymowna do ­
broć, zna jdu ją  się: M onsignore de Merode M inister 
wojny; M onsignore Talbot, Cam eriere secretto- An­
gelo Nest i, D ziekan D woru W atykańskiego i wyższ* 
Óficei gw ardji szlacheckiej. Osoby drugiej gruppy?



należą do najbliższe] Rodziny naszego powszechnie powodu przejazd na tej przestrzeni nlicy jest wstrzv-
wielbionego Rektora Szkoły Głównej, Mianowskiego, many, a omnibusy od placu Krasińskich nrzeieżdżaia
Tyle powiedziawszy o samym obrazie, nie możemy ulicą Królewską, i dalej do placu Trzech Krzyży
pominąć wspomnienia o Panu Zweiback, który z go- -  Wtych dniach wydawca pism illustrowanych’ We-
dnym wszelkiej pochwały smakiem, wykonał ramę drowca i Tygodnika Illustrowanego P. Józef Unge?
do pomienionego obrazu. Na ramie tej znajduje się wypchał zagranicę. b ’
data. „Romae 31 aji 1864, i u góry napis: vSiniłs Właściciel magazynu wyrobów złotych w domu

S T * ^
jazdy, oznaczyły już Policyjne przepisy stałą płacę, łoletnich dzieci, f f l S  H Ł !  pod Ł  £  
5tÓra jei l T z ^ s z ° a k ż ne ^ w o ż ą c y m  a ja- w S t a r m - M ^ l j ^

laznej Da Pradze,choaaitaM napodobnekursazBan- z 5giem dzieci ®Slarvm Teatrze -  Od L M r a T d k
hofu kolei Warsz: - Wiedeńskiej już istnieje, przez nieszczęśliwej Wanders zlok nod Nri i t f f i  L i t  u
co przyjeżdżające koleją osoby, zazwyczaj z małemi Pańskiej, obarczonej 4<ńem dzieci -  Od A n i L n  i r
pakunkami, które z łatwością w dorożce pomieszczo- na światło przed statua MATKI ROZKrto JV
ne być mogą, narażone bywają ze str0ny dorożka- ściołami: XX f l t  j i ®[EJ’ PrTzed K.0'
rzy na nader uciążliwe wymagania i oczy wist i do- po Kameo,i e ł / i l T / ’ ^ ’ melttow na Lesznie,
wolność, a ztąd wyradzają się przykre nilraz zatar- nością razem 1 P Dobroczyn-

tog i bz“ hfd„d£  E0GA(j a d"s!'s -**»*■ ’1 ! 7 c “fla dc
wszechnej wiadomości podać ją raczyła -  Obraz Matejki, Kazanie Sejmowe X. Skargi

__ Dziś w Teatrze Rozmaitości, wznowiona korne- ™ ! e powodzenie na wystawie Paryzkiej, na 
dja p- t. Mar,a Mulatka. Komedję tę z Francuzkiego u J otrz,ym1ał medal- Znawcy tamtejsi uważając ten
(Pawła Foucher i Laurencin), tłomaczył na nasz jeżyk , raZ, za (lzie,ł,° lstotnego talentu, przyznają mii wie-
P. Leon Sygietynski. Wystawioną ona była po raz 6 zalet’ a glownie bogactwo kompozycji, poprawny
pierwszy d. 10 Lipca 1843 r.; rolę główną przedsta- rysunek 1 śmiał°ść wykonania, zarzucają mu tylko
wiała wówczas Pani Chobrzynska. Przez jakiś czas Dleco zami§szania w układzie grup, a zbytnią jedno-
niegrana, już raz dawniej wznowioną została, a mia- staJność z których jedna postać Skargi z szcze-
nowicie w r. 1857. Debjutowała natenczas w roli głó golnem zamiłowaniem ma być oddaną. Takie przy-
wnej P. Gąsowiczówna. Marja Mulatka wyszła z < W  D3jmniej przekonanie powziąść można z sprawozdań
ku w Warszawie w r. 1843 w Bibljotece Teatralnej' 0 wystawie w d enn ikach  Paryzkich zamieszczo- 
wychodzącej niegdy przy Gazecie Teatralnej. nych-

-  Obecnie bawi w naszem mieście P. Duniecki ~  Hr: Cec^,ja i Helena, Małachowskie, złożyły na
Kompozytor opery: „Paziowie Królowej Marysieńki11’ ^ c?. ■J(,ze‘a Lepkowskiego, 20 rubli, otwierając tym
która z wielkiem powodzeniem dawaną była we Lwo- dat,, .e?  poczet składek na odnowę Wielkiego Ołtarza
wie, jak to już donosiliśmy. Opera ta ma być wysta- °Tla • PANNYMARJI w Krakowie.
wioną w Wiedniu, a podobno i u nas. Niektóre ustępy • 77 - , -ia 0 m' 0 n r  S1̂  w Uniwersytecie Ja-
z tej opery wykonane przez kompozytora na fortepja- i°,nS Pr®mocJa P- Ignacego Janickiego (przed
nie, na jednem z prywatnych zebrań, bardzo się po- 12 łaty Adjuukta pizy Katedrze Fizyki), na Doktora
dobały obecnym. s ^ Filozofji.

-  W przyszłym miesiącu, w Ogrodzie Saskirn s‘§ w Lipsku kongres
ma być daną zabawa kwiatowa w połączeniu z l o '  dziennikaizy Niemieckich.
terją fantową, na dochód ubogich. ' W laGOIUOŚCi Z & m iliR T n p

-  Ogród Krasińskich pozazdrościł ogrodowi Sa- FRANCJA. Par¥z, 3^o M a ia — r, •
skiemu i poszedł za jego przykładem; i w Krasińskim ka odbyła dziś w Tui e r l o K *  .C.esarzowa Rejeut-
bowiem ogrodzie od strony Instytutu wód mineralnych botę oglądała ona b u d o w la n e r o b o H l?  S  S° '  
a nawet w połączeniu z takowym, wystawioną została gdzie dwór od początku C zerw i d L , i  outainebleaa’
ozdobna altana ubrana ornamentami porządku...SOdo- zydować’zamierza. Koszta tvch rnL? y uL,pu?- re'
wo-salcerskiego. Tak więc i tu spacerujący w każdej no na 400,000 fr. W tym rnkn J a   ̂ obllc.zo'
dnia porze trunkami gazowemi chłodzić się będą mogli, twartą podczas po by t ud  won, i i “I?Z “ .V S *  byC°

-  Dziś pełnia Xiężyca o godzinie 9ej minucie 47 z 95 obrazów, z W r v c h 1  skład. W a S1§
w wieczór. storji Fontainebleau -  n u t ^ odnosz5  sl? d<) hi'

-  Na ulicy Miodowej, przybył jeden wystawny Igo Czerwca. Piechów w Chalo“s ma byc otwarty
Sklep Obić Papierowych, P. Różańskiego. w końcu Maia -  P ili aczm,e SI§ tam zgromadzać

-  Robota około bruku kostkowego na Nowym  na publicznem p o S l  Prawoda* c?e roztrząsało  dziś
Świecie który w r. b. dalej jest kładziony dobiega do praw e o poborze Poslt'df u'» Przedstaw ione przez rząd
AM i * *  POB.SP.™. b ę & g o  fycja S i S Ł S f
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ezenia rocznej cyfry poborowej i przedstawiła stoso­
wne poprawki. Posiedzenie zamknięto o 6ej wieczór i 
odroczono do dnia następnego dla wysłuchania Komi­
sarza rządowego Jenerała Allard. Cesarzowa zaprasza 
do Tuilerjów na obiady deputowanych rozmaitych od­
cieni, a w rozmowie z nimi wykazuje znajomość snraw 
Państwa. -  p rZy przeglądzie floty, w Marsylji przez 
Cesarza odbywanym, wydarzył się wypadek, który 
mógł kosztować życie wielu ludzi. Parowiec Daim 
zawezwany sygnałem do zmiany miejsca w chwili kie­
dy cała flota wyruszała na manewra, najechany został 
przez fregatę pancerną „Couronne.* Strzaskaną tvlko 
została część statku i łodzie. Na pokładzie Daim* 
znajdowało się mnóstwo dam z Marsylii i znakomitych 
osób. Jeden tylko majtek stracił życie, a z reszta dżie 
ki przytomności umysłu osady, wsz-scy w y S i be^ 
szwanku -  Dalszą wysyłkę jazdy do Afryki wstrzy­
mano, jak donosi „Moniteur de 1’armee. -  Z Mexvku 
donoszą że w Puebla miały miejsce zaburzenia, przy 
wejbciu tam na załogę legji Austrjackiej, o której roz­
głoszono między ludnością najdziwaczniejsze wieści. 
Aresztowano o osób, które użyły broni palnej, i ska­
zano na śmierć. Z tych dwie Cesarz ułaskawił, a na 
dch wyrok spełniono. (Ind; Bel:)

PRUSY. Berlin, 7 Maja — Pruska Izba Deputowa­
nych, na posiedzeniu dnia 5go Maja, odrzuciła projekt 
do prawa, o reorganizacji a rm ji .-  Dnia 8 b. m. odby­
ła się w Berlinie narada ministerjalna. (St: An:)

Ostatnie Wiadomości,
Parowiec „Europa1' przywiózł do Cork wiadomości 

z Nowego-Yorku, datowane27go Kwietnia: Morderca 
Prezydenta, Wilkes Booth został ujęty w Maryland i 
zastrzelony, podczas stawiania oporu przy ujęciu. 
Spólnika jego Harrolda, ujęto żywcem.—Sherman za­
warł zawieszenie broni, celern wyjednania amnestji 
dla wszystkich armji południowych. Prezydent John­
son zganił ten /postępek i rozkazał natychmiast roz­
począć na nowo kroki nieprzyjacielskie. Grant przy­
był do Raleigh i po upływie zawieszenia broni objął 
kierunek działań przeciw południowemu Jenerałowi 

obnstone. Seward i syn jego, mają się lepiej.
Ciału Prawodawczemu Francuzkiemu przedstawio- 

narbwvm m' pi’°jekt do prawa o robotach publicznych 
H M  Kzdd domaga się na te roboty 360

s r s s & i  i ' ,<iatki mai* b>,ć roMizid»“e m
Na każdy rok m l hlz ?°fZyna-IW  si§ z rokiem 1866-

Z a d a n i e .
Mam dawny wiek,
A byłem człek,

I to  w sobie miałem ,
Z czego powstałem . 

(Zeszła Szarada: (Pawilony)

Każdy ro k  ma nl.z oię * u m ie m  j o ™ .
dochodów zwykłerrn K 60 railjonów. Przewyżka
lasów rzadowveh „ Dud^etu rocznego, oraz sprzedaż
pokryć w y d a tk i . lw S ń Z°inaTdu 100 milJ(>nów’ mahi 
mowała się 8go Main vT j . ba Deputowanych zaj- 
narki. Minfeterdomaffała^ Ministerstwa mary- 
guldenów, a Izba °gÓle kred}’tu 7,770,000
udzieliła tylko 7,150,800 d° Wniosku komitetu
rozbiór prawa finansowego n. sP°s°bem ukończono 

Podług telegramu z Turynu , 
wyjechał ze specjalną misją do Mad rJ °  b' m' Cialdim 
piszą, źe podobno istnieje projekt ■—  z  Bruxe111 
cji Xigciu Brabancji. (Schl: Ztg). Wlerzenia rejen-

P r z y j e c ł t a l i  d o  W a r s z a w y  t

° b: Z K am ionn-T n r  La55i  Skarżyński
nowa n r ’e is  a  “  1524; W otowski Teofil ° b; z Rkai-

Wyjechali: Maciejewski L nd: dym: Podpułkownik
H rsÓ uvkai? t D°v?W8ki-.R °” an 0b: do Kowaleszczyzny;

omatlI ułkowmk wojsk Austrjackich do Chlewisk! 
p r z y j e c h a l i  h o l e j ą  ż e l a z n a :  Buczkowska A-

™ taa tr Z„ W ,.ock n r  1574i  K rajew ska M ar ja Ż ena  N aczel­
n ika  KanceUarji  Z arządu Policji z Poznania n r  479- W ieło- 
głowsk. Juljuaz Ob: z P a ryża  n r  613. ’

Wyjechali k»Ie|ą żelazną : Borecki M ichał T e- 
w ?ódnd°  n rakowa; K arsnicki Józef dym: Podpułkownik do 
W ledm a; Popiel M arcin Ob: do Krakowa; K ossuth T ytus 
Budowniczy do K utna. ł

DONIESIENIA.
N a zasadzie upoważnienia P rezesa  T rybunału  z dnia 23 

Kw ietnia (5 Maja) r. b. N r 3,647 sprzedane b§dą przez pu­
bliczną licytację, Ruchomości do spadku po W ik to rii Ko­
złowskiej należące, a m ianow icie: Szal prawdziwy Turecki 
Salopa z “ ąrnych lisów, Borty, Płaszczyki, M antylle, Sza­
liki, Chustki, W oalki, wszystko z prawdziwej koronki, lub 
koronką tak ąż  obszyte,_ różne kosztowności, a  m iędzy tem i: 
Brosze, Kolie, i Kolczyki brylantowe, wysokiej wartości i t. p. 
Przedm ioty te  obejrzeć m ożna w Magazynie Bławatnym  A n­
toniego W łodkowskiego,, przy ulicy Senatorskiej pod Nrem  
477, codziennie oprócz Świąt, od godziny 9 do 11 z rana- 
licytacja odbywać się będzie w domu pod Nrem  1582 D/2 i 
rozpoczme się w dniu 3 (15) M aja o godzinie 4tej po po- 1
G W _  Włarty8law Rejent K. Z.' N r 6 3 9 4 )

|  C I R Q U E  H I N N Ł  “
g  Ju tro  we Czwartek dnia l ig o  b. m.,
K W i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e ,
g  na zakończenie Great Steeple Chase.
gę Początek  o godzinie 6ej. (Nr 6544), S

2 5  R u b l i  dostanie, k to  odniesie Z e g a r e k ,  
m ały, w kształcie  serca, niebiesko emaljowany bry* 
lancikam i wysadzany, zgubiony w T eatrze  W ielkim 
dnia 26go. M arca r. b., do D ra  Glisczyńskiego na 

ulicę Senatorską, do pa łacu  Zam ojskich. (Nr 6513) ’

Teatr W ielki. Ju tro , Faust, przez A rtystów  W ło ­
skich. (Abonam ent lit: C. N r 16).
IJJPanna B ru n e tti po raz osta tn i p rzed  swoim wyjazdem. 

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  Ju tro , „Ć w iartka papieru” .

M u r a  d i ą t s i y  W a r s z a w s k i e j .  — D nia 10 M aja 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają rs. 89 
k. 5 % , dają  r s , — k o p .—; za listy zastaw ne 3go okresu 
oprócz kup: za  15 rs. żądają  rs. 14 kop: 14, dają rs. 14
kpp: 12; za akcje drogi żelaznej W .-W . za sztukę żądają

u a n u .  M i n i s t e r m i n i s t e r s t w a  m a ry -  rs. so  k. 25, dają  rs. 79 k  50; za  akcje drogi żelaznej W.-
g u ld e n ó w , a  Izbo  w og ó le  k r e d y tu  7 , 7 7 0 ,0 0 0  B>’d§; P ° w . 100 i 500 żądają  rs. 79 k. 33, dają rs . 78 k. 75;

“ - ~ ,me i- *■**» KT?
polskiej żądają  rs. 102 kop: —, dają rs. — t 0D. 
za  bilety B anku Państw a Rossyjskiego żądają rs  93 50-
za  M etaliki Lutow e żądają  rs. 100 k. 50, daja rs 100 —’ 
W artość  kuponu bieżącego od obligów skarbowych kom 
44% , od listów zastaw: kop: 23.

Ceny Targowe W arszawskie. — Dn;a 1 b/m- . 
p łac o n o : Z a korzec pszenicy od rs. 5 k. lo  do rs  5 k  4n: 1 
ży ta  od rs. 2 kop: 95 do rs. 3 k. 5; owsa rs 2

W Drukarni Kuijera Wm-o.
wszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowsj.


